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W ' Numerze 2 Rozmaitości Warszaw- 


skich umieszczony był artykuł o Tań- 
eu, zawieralący uwagi nad dziełem no- 


wóm P. Caron, wydanóm w Pazyżu a |ścią 


maiącóm tytuł „Listy i rozmowy © 'Tań- 
eu Starożytnym, nowoczesnym, religiy- 
nym, cywilnym i teatralnym ”- Udziela- 
niy czyteinikom naszym ieszcze niektóre- 
uwagi, wyświécaiące treść tego pisma, a 
mianowicie sposób uważania autora tań- 
ców u ludów wschodnich i innych. 


> 
Taniec Derwiszów w Tureyi chociaż 
jest poważnieyszy, i przyłóm dosyć zaba- 
wny. W rzeczy saméy niemasz nic po- 


eiesznieyszego; lak widzieć w Meczęcie 


dwunastu lub ezżternastu Derwiszów z za- -| i 
| ny iego Życia. Przenosi się on do téy krainy. 


'łożonemi ma piersiach rękami,  klórzy 
przy odgłosie bębnów. i flelów zaczynaią 
poważną ` przechadzkę — potem obracaią 
się w koło; zrazu dosyć powoli — lecz 
potem: z taką chyżością Że ich długie 
szaty, rozwiiaiąc. się około nich, wysta- 
wiaią obraz izdaią się :bydż otwartemi | 
deszczo-chronam i (parapluies). Ta- 
| ki iest taniec. uważany przez Turków 
za cudowny — i do tego stopnia  szano- 
wany, że gdyby go -chciano zaniedbać, 
moglaby wyniknąć rewolucyia.... Nie 
dosyć natem; Purcy tańczą także trzy. 
maige w ręku obnażone szable, pugina- 


[tćy sztuki pod zachwycaiącym 


N 


saamea ir z s 
Varietas “delectat. 
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ły, rozpalone . żelaza; i przy końcu tych ` 
dziwnych tańców , zaczynają rozmawiać ` 
cichym głosem i śmiać się, których śmiech, -- 
stopniami do naywyższego dochodzi sto- 
pnia, tak dalece że cudzoziemiec, przy- 
puszczony do tych obrzędów, Z trudno-- 
może wstrzymać się od śmiechu; co 


byłoby bardzo niebezpieczną rzeczą bo ~ 


[ci panowie, moenoby, się o to rozgnie- ` 
wali, biórąc 


śmiech obcéy osoby niena- 
leżącóy do tych skoków religiynych, za < 
naywiększe uchybienie. SM 


(Lecz młody nasz aulor, nadaie swemte 


-stylowi koloryt zupełnie poetyczny, roz- . 
| wiia całą potęgę swoiey imagimacyi, prze- 
| nosząc się do Grecyi. 
|ieniialnego ducha icy stąrożytnóćy 0y- 
| ezyzny kunsztów, 
| poufałe obcował 


Wzywa naprzód . 


„z kłórych mędrcami 
w młodości; którey po- 
eci uprzyiemniali nayszczęśliwsze godzi 
tańców , gdzie nieustanne ofiary płonęły 
na ołtarzach 'Terpsychory 1 polimnii.” 
Dla dokładnieyszego ocenienia tryumłów 


klimatem: 
Giecyi, dla urozmaicenia formy listówncy 
przez niego w tóm dziele przyiętey, przy” 
puszcza Że rękopism udaie się do fikeyi 
i ulrzymuie. że dostał rękopism młodego 
Greka uszkodzony cokolwiek w drodze; 
zaczyna on go ttomaczyć W tem mieyscu 
dokąd iest, czytelnym. — Odsyłamy - 
czytelnika do samego - dzieła; "aby od- 
czytał usięp do Jlymena, syna x20- 
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śbiarza Polikretesa' iPryety, córki Archon: 
* ta Eutydima. fest to'bez wątpienia prze- 
dmiot dramatyczny mogący bydź użyty 


do traiedyi liryczney. — Oto iest kilka” 


wierszy wyiętych z Hymnu iakoby na- 


pisanego dla starego Acestodora, który ` 


miał bydź śpiewany w dńlu uroczystości 
bogini. RE WALE 


e 


„Xiężyc w swym biegu przestał oświe- 


l4 a 7 = ża e e. 
„cać Delfos i góry. Na prawćy stronie 
„wszystko było pogrążone -w ciemności, 


„lecz-na lewéy kilka śrebrnych promie- | 


„ni odbijało Się w wodach zatoki. Alionu. 
„Młoda i skromna Elpinia, kapłanka 
„Muz, powstała, wsparła swoią lutnią na 


„Kamieniu, i rzuciwszy z siebie długą: | 


„białą szatę, zaczęła spiewać następne 


„Wiersze, których dosłowny przekład w | 


„mowie niewiązanćy umieszczamy.” 
„Kochanko Boga trwogi, day zwyćięz- ; 
»tWo maszemu orężowi; napisz twoie 
„krwawe prawo mężnemu ludowi, który 
„Cię uwielbia. Boska Terpsichoró, Cie- 
„bie .dzisiay wzywaią masze luinie i 
„nasze glosy.” ; Sd 
„Nasze prośby są wysłuchane. Dwie 
„nieśmiertelne Siostry, Boginie zwycię- 
„twa i pokoiu, zasłoniły naszych obroń- 
„ów; oyczyzna wzywa swoie dzieci do 
„uroczystości. Muzó! którą me serce ubo- 
„stwia; widzę Ciebie w tych. rosko- 
„Sznych'mieyscąch. Jak w obozie boha- 
»tyrów, iak w świątyni Bogów , tak i 
»'W tey- uroczystości wielowładną lest 
„tWoia potęga. i t. d. SA 
Autor w całym tym hymnie wszędzie: 
oddycha jeniuszem Starożytności; i prze- | 
Fomywa nas, że posiada wyższy talent 
poetyczny. 
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(W RREJEE 
ODKRYCIE; WYSPY MADERY. 
(z francuzkiego, podróży P. Nicols.) 
Około roku 1344 za panowania Edwar- 
da IIl,-Króla Angielskiego, Robert Mac-. 
Ham zakochał się w młodćy osobie na- 


' zwiskiem Anna Arfred, która chociaż le- | 


pszego od.-niego urodzenia, dała mu 
pierwszeństwo nad wszystkimi współza- 
lotnikami. Postrzegłszy rodzice skłom-. 
ność. córki, a chcąc zapóbiedz małżeń- 


| Mac-Ham tak długo miat bydź 


dopóki Anna nie zaślubi się czlowieko- - 


wi wysokićy godńości, któremu była 
przeznaczona. Vykrótce została przymu- 
szoną oddać rękę temu Panu, który ią 
wywiózł do swero C 


wolność, lecz dręczony chęcią zemsty za 
doznaną krzywdę, i mocą namiętności, 
postanowił zamęcić szczęście swego ry- 
wała.  Wsparty. pomocą kilku przyiaciół 
udał się do Bresiolu, gdzie znalazł spo- 
sobność mówienia z swoią przyiaciółką, 
która stałą zawsze będąe dla niego, ze- 
zwoliła uciec z Mac-Hamem z Anglii i 
szukać we Prancyi schronienia. 
W tym zamiarze udała ona dnia iedne- 
go chęć przechadzki i w towarzystwie 
zavfanego sługi poszła na; brzeg -kanału, 
gdzie na nią czekało czółno; na tćm'prze= 


pływa do okrętu edpłynąć maiącego, i. 


znayduie na nim kochanka swego. Ź 
nadchodzącą nocą, puszczają się na mo- 
„rze, lecz ledwis co odięli kotwicę, gdy 
okręt rzucany przeciwnemi wiatry ;za- 
błąkał się na przestworze Oceanu. Z nad- 
chodzącym porankiem, boiaźń napełni- 
ła wszystkich serca, gdy nie mogli doy- 
rzeć brzegów, a w owém czasie użytek 
kompasów nie był znaiomy. 

Przez dni trzynaście miotany był okręt 


= 


strzeżeno wyspę, na rićy nieznane drze: 
wa, i wielką liczbę ptaków dotąd niewi- 
dzianych, które bez żadnćy boiaźni przy- 


zaniku w exolice 
Brestolu. Uwięziony kochanek „odzyskał 


burzą i bałwanami, dnia czternastego pa-. 


więzionym 


` 


latywały i siadywały. na masztach okrę- - 


towych. Wysłano ludzi batem na śledz- 
two, którzy z pocieszaiącą powrócili wią- 
domością, iż chociaż wyspa zdawała się 
bydź pustą, czyniłą nadzieię znalezienia 
przytałku po tylu dniach niebezpieczeń - 
stwa i trwogi. —  Postrzeżóno na nićy 
źwierzęta dość łagodne, źródła czystćy 
wody 1 drzewa obciążone owocami. > . 

Mac-Ham z swoią ulubioną -i towarzy- 
szami. nieszczęścia pośpieszyli do tey 


szczęśliwey ziemi, zostawiwszy ludzi do - 


im teraz bydź raiem, postrzegli las lau- 
rowy, a duże drzewo użyczaiąć .strudzo- 


strzeżenia okrętu. — Wyspa zdawała się - 


stwu nie odpowiadaiącemu ich dumie; | nym swego cienia, zdawały się zapraszać -. 


| wyrobili rozkaz u Rządu, mocą którego 


ich do tege. dobroczynnego schronienia. 


Porobili z gałęzi budy w celu odpocznie- 
mia. i naradzenia się, co daley przedsię- 
wziąć maią. 3 
Lecz niestety! szczęście to nie trwało 
dlugo. 
liny, które okręt do kotwice mocowały, 
i rozbiła tenże o brzegi Marokańskie, a 
wsżyscy na nim zostaiący byli przez Mau- 
=rów w niewolę zabrani. ` o: 
Maec-Ham, nte znałazłszy nic z sivolego 
okrętu, raniemał, że tenże zatonął. To 
nowe nieszczęście. pogrążyło wszystkich 
av smutku, i tak mocne zrobiło wrażenie 
na umyśle biednćy Anny, iż ie przeżyć 
"nie była Wstanie. 


go za okropne przepowiodnie i za -karę 
niebios uważała, klóre wywierało zemstę 


swoie na wiarołomnćóy żonie i nieposłu- . 
Ostatni cios odiął 16y mo~: 


szney córce. 
wę, a we dwa dni życie. Mac-tlam, mio- 
tany rozpaczą, tylu w iednym razie zwa- 
lonemi nieszczęściami przygnębiony, pięć 


tylko dni zdołał przeżyć Annę, zaklina- ; 
iąc przyiacioł, aby wraz znią wiednym - 


grobie złożony został Wykopane grób 


pod wielkiera drzewem, wystawiono ol- ; 


tarz z krzyżem drewnianym, z napisem 


zrobionym przez Mac Hama, i wkrótko- . 
ści zawierającym rys nieszczęść iego z za* - 
klinaniem chrześciian, którychby jaki traf, 


wte mieysca sprowadził, do wystawienia 


kościoła na grobie 1éy nieszczęśliwey pary. : 


Po śmierci Mac-Hama, towarzysze iego 
poczęli myśleć o powrocie'do oyczyzny. 
Naprawiono iak można było naylepićy. 


bat, i-puszezono się na morze. Lecz moc 
wiatrów i nieumieiętność maylków, zły , 


- kierunek dały batowi, który przylądował 


do państw Marokańskieh, i równie w nie- 


wolą zabrany został. 


Z 


Więzienia Marokańskie napełnione pod- 


- ówczas były Chrześciianami zróżnych na- 
rodów. Między: więźniami  znaydował się 
Hiszpan z Sewilli nazwiskiem “Jan-de Ma- 
rales, który bywszy długi czas sternikiem, 
wielką miał pociechę słuchać powieści nie- 


W. trzy dni wielka burza zerwała. 


Pierwszy przypadek | 
po ićy ucieczce odiął iéy odwagę, gdyż : 


R z > z= 31 == 


wolników, i dowiadywać się.o odkryciach : 


nowych. kraiów. 


"W kilka lat.potóm Jan. Marales: zosta- . 
wszy wykupionym wraz z innemi swemi 


- ziomkami i wzięty w podróż przez Gonsal- 


va de Zarco, zósłalącego w służbie portu- 
galskićy, będącćy podówczas -w woynie z 
Hiszpanią, umiał ziednać sobie łaskę Žar- 
ca, opowiadaiąc mu o pięknościach teyże 
wyspy. Zarco ucieszony nadzieją powięk- 
szenia państw swego Króla otrzymał od . 
Dworu rozkaz ekwipowania okrętu w celu 
wyszukania wyspy Roberta Mac-Ham. — 
Puszczono się więc w podróż z Maralasem, 
i po szczęśliwćy odbytćy żegludze, stósu- 
iącey się iedynie do powieści Maralesa , 
odkryto wyspęipomnik Mac-Hama. Zar- 
co, wimieniu swego Monarchy wszedł w 
posiadanie tćy wyspy i wystawił nowy 
oltarz przy grobie Mac-Hama. wał 

Pierwszćm staraniem było Żarca szukać 
mieszkańców i bydła; lecz nie odkryto, 
tylko ptaki różnego rodżaiu, tak łagodne, 
żó,się w ręce brać dawały. Zarco nabra- 
wszy w pubar wody zdroiowćy, wychy- 
liłjgo zazdrowie Xięcia Henryka portu- 
galskiego. Kilku ludzi wysłanych nà- o- 
patrzenie uwiadomiło, że ziemia ta była 
wyspą, ale nie przylądkiem Afryki, iak 
miniemano. Zarco upatrzywszy ma pla- 
szczyzhie dogodne rmmieysce założył mia- : 
sto, stolicę tey wyspy, daląc mu nazwi- 
sko Fanchal, co w portugalskićy mowie 
znaczy Koper; wzięte od tego ziela, któ- ` 
rém płaszczyzna pokryta była. 


* Szczęśliwy skutek téy wyprawy, wyie- 
'dnał przedsiębiercy znaczną gódność u 
Króla. Przywiózł on do Porlugalii zna- 
czną ilość drzew dotąd nieznańych, a któ- 
rych pnie niezmierney są grubości. Lasy, 
któremi ta wyspa iest okryta, dały ićy nä- 
zwisko Madery. - 

W Main, roku następuiącego 1421. Zar- ` 

co puścił się powtórnie dla założenia o- 
sady w Maderze. Port do którego zawi- 
nal, zwano portem Anglików, przezwał 
go: Puerto Macheio (w łamaney” mowie 
od nazwiska Mam-Ham). Wystawiono 
kościół na grobie dwóch kochanków (któ- 
| rych nieszczęściu winni Portugalczycy od- 
krycie tćy wyspy) ciała zaś ich zprzy=- 
zwoitą czcią złożono. w chórze kościoła: ` 

i, (z Rozm: Lw:) 


3h Sz 1. |. Dis był sędzią owćy strony 
DO WŁADYSŁAWA W. Pokorny i uniżony; 
Tuby mi iesteś i luby na zawsze, = 4 nonah, a) RET MZ 
a a ; PARE 2. szystka go0-knieia -koe > 
„Æzyli zyć bede y Po EECC; Rewia że Eyi strawtedliwi ; 

A a ae ar nad Chociaż to w Sędziach ZA zbyt miala 
Patrz iak na morzu wiatrami wzburzonem, na ; 4 r AE była strona; 
AA. a EE a U) wa ak 
Walcząc z grożącym bez nadziei skonem; | —..7 $O Wave - PARZE 
Na roztrzaskanóy łódce śmierci czeka. 32 ich rów ac. Sędzia surowy, 
Zakreśl gorącym nadzieiom granice, ozbił sér na dwie połowy. Z 


Mierność ukochay, niesięgay zuchwale; away RAE? 
i = i Zeby więc równość zachował, 


"Jeśli łza kiedy z rosi twe zrenice, - f A Li 
Słodkim uśmiechem dręczące słodź Żale. | Ski a "a zawsze ugryzał, 
Jnnym day wolność, niech gonią za światem = SĄ za ruszył, lizał, ZE 
"Niechay im świeci rażący błask złota: å EG o a, RE: 
„Niechay skroń laurem. pierś zdobią szkar- | Aż połknął cały kajitat = 


W E leki lecz R E A że się zdarzyła pora £ 
N Zao T E ZAD ZEMCYSZZA Więc za grzywny (b) zjadł Aktora. 


Š V: 
RÓŻNE  NOWOŚĆI- 
P Reve:lle Porise w niedawno ogłoszo- 
nem dziele w Paryżu pod tytułem Hygie- 
ne oculaire, zaleca osobom noszącyni oku- 


Szczęsny zbyt, kogo los zawsze nie stały 
Rzucśiąc, lubóy nieskaził prostoty; 

Moią potęgą, mém szczęściem się stały 
Wieszeza dueh wolny i piękny skarb 


cnoty. ZĘ 
€hwałę przenieśmy nad skarbów blask „lary, chronić się szkieł maiących iaką- 
zwodny, i kolwiek wadę, pochodzącą bądź z gatun- 


| ku materylału, bądź z niedokładności w 

szlifowaniu, a zwłaszcza że szkieł podo- 
bnych naywięcćy się znayduie po skle- 
pach a skutki -wynikaiące z ich używa- 
| niasą daleko smutnieysze, niżeli sobie wy- 


-Droga cnotliwych naddziadów puściznę j 


_ Wiarę miluymy Króla i Oyczyznę. 
_Przeidzie wiek młody, iak cichy dzień 


"wiosny, i er utr c 
Przeydzie-czas smutków, krótkiego we. | stawić można. Według tego lekarza, kruł- 
sela; * =” | kość wzroku, nigdy niepochodzi z uro- 


| dzenia, ale iesi chorobą organu, którą 
powiększamy używaiąc szkieł wkię+. 
słych, a którą można zupełnie wy- 
| leczyć, albo przynaymniey znacznie 
į zmnieyszyć- wprawiaiąe wcześnie oczy 
' któtko widzące do palrzenia na przed. 
"mioty odległe. me 


Jęknie miedź.grobu, ty iękniesz żałosny, 
Roniąc łzy bolu cienigm przylaciela. 
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a BAJY.K A. 
LIS: SEDZIA. 
Ezy te w Kóronie niepomnę czy w Litwie; 
. Sławna wrona Z iunaciw a, kogul w prawie 
biegły, GA DZE. 


> Ś w 
‘Ser tlusty i potężny gdzieś razem'postrze- 


(a) Są te wyrazy używane <dawnićy w 

) prawnictwie Połskićm, Actor zna-.. 
zy to samo, COU so wód; Ciłatus, 

, £0 zapozwany: 

'(b) Zamiast Grzywny, możnaby po ` 

| - wiedzieć wpisy, koszta sądowe. 

| Dla ważnych przyczyn Nnmer dzisiey- 
Starym zwyczaiem ` | szy Rozmaitości, składa się zpółarkusza. 
Zgodziły się wzaiemr | Numer więc nasłępny obeymować będzie 

„Ad jure agendum í I IĘ arkusza» aj 3 


STY: : ; i : 
Po długich sporach pogróżkach © bitwie 
- Kładąc kres swoim zapędom, 


